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C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. Wiadomości Kraiowe: z Petersburga.

Zagraniczne: Francyia

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 6 Marca.

Hrabia Dvmitr MikoLiiewicz Szeremietiew  
W’stępuiąc w zawód życia obywatelskiego, d a ł  
poznać szlachetność swego sposobu myślenia, 
równie iak dobroć i wspaniałość serca swo-  
lego. Godny svn dobroczynnego oyca, uczcił 
pamięć iego naśladowaniem dobroczynnych 
tego męża zamiarów i czynów . Oprócz ofiar 
o których itiź publiczność przez rozmaite pi­
sma peryodyczne zawiadomioną zestała, uczynił 
ieseze następujące: Dla zaprowadzeń i zakła­
dów pod zarządzeniem Nayiaśaieyszey Cesarzo- 
wey M aryi b ę d ą c y c h  o f iarow ał rubli ass: 
3o,ooo, które w skutek woli teyże N. Cesarzo- 
w ev tak podzielone zostały: j o , o o o  na rzecz 
instytutu tuteyszego ś. K a tarzyny  przaznaczo- 
ne, zlokowauo na zawsze za Wyznaczone pro­
centa w kassie zachowawczey petersburgskiey

Królestwo Polskie z Warszawy. Wiadomości 
Angliia. Szwccyia.

drugie dziesięć na rzecz podobnegoż zaprowa­
dzenia w Moskwie, złożono na podobnvchże 
w arunkach w takieyże kassie móskiewskiey, i 
trzecie dziesięć przeznaczono na fundusz 
szkół Alexandrowskich. Nadto tenże Hrabia 
ofiarował q o , o o o  rubli ass. na podobneż za­
prowadzenia pod zarządzeniem N. Cesarzowey 
E lżb ie ty  będące. Nayiaśnieysza Pani oświad­
czywszy czułe podziękowanie Hrabiemu, roz­
kazała mu donieść, że wkrótce podany mu 
będzie sczęgółowy rachunek na iakie miano- 
wóoie potrzeby summa wspomniana użytą zo­
stała. Lecz nie tu ieseze koniec dobroczyn­
nym Hrabiego ofiarom: Czuły na cierpienia
niesczęsliwych, za d łng i osadzonych w- wię­
zieniach, przesła ł na ręce Hrabiego M iiora- 
dowicza i5,ooo rubli, aby te użvfe zostały na 
powrócenie wolności kilku tego rodzaiu wię- 
żnągpi.

Oto prawdziwa dobroczynność' O to nay- 
szlaclietnieysze bogactw użycie!
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z TVarszawy.

Rozkaz dzienny do woyska Polskiego. 
w Kwaterze G łów ney  dnia 12 Lutego 

(V W arszawie 2Ą 1820.
Z A N A Y W  Y Ż  S Z Y M Ił O Z K A Z E M .

Poslępuie na w yższy stopień, 
w Je idzie.

W  korpusie żandarm eryi, W achm istrz  s ta r­
szy foinasz Grudziński, na podporucznika. 

Przeniesieni zostaią.
A diutant sztabu dywizyi u łanów , Kapi­

tan Józef Zieliński, do pu ku 2 u łanów , z te­
goż p u łk u ,  Kapitan Jan R ęd  zina, do sztabu 
wspomnioney dywizyi na Adjuukta. 
Umieszczony zostnie w stopniu Podporucznika.

a v  Korpusie Inwalidów i  W eteranów. Uwol­
niony od s łu żb y  Rozkazem Dziennym z dnia 
3o Stycznia v' i i  Lutego) r. b. w stopniu Pod­
porucznika Sierżant starszy Inwalidów Stani­
s ław  Bogusz, z przeznaczeniem do kompanii 
te y  Inwalidów,

Otrzymuie żądaną dy missyą  
dla interessiw fanuH ynych  

w Jeżdzie, W  p u łk u  ó strzelców konnych, 
Podporucznik Józef S k irg ie ł ło .  —  W  pu łku  2 
u łanów , Podporucznik K asper Jasiński, w s to ­
pniu  Porucznika, z pozwoleniem noszenia inuu- 
du ru .
z Pensyą, w Korpusie Juwalidów i W ete ra ­
nów.

Podporucznik Inwalidów Karol Mozeyko.
Otrzynuuą d y  uussy e.

Major Inwalidów Jędrzey Meyer, i P o ru ­
cznik Inwalidów Józef Duval.

N a c z e l n y  W ó d z .  
(podpisano) K O N  S T  A N T  Y

„  , W .  X. II.
Zgodno z o ryg ina łem
J e n e ia ł  Szef Sztabu G łów nego Jo l niski.

W  Y I Ą  T  E  K.

Z Regulam inu dla K om ór celnych Ros­
syyskich w Cesarstwie Rossyyskiem i K ró le ­
stwie Polskiem dla hand lu  lądowego na g r a ­

nicy zachoduiey ustanow ionych,

Ciąg Dalszy.
D z i a ł  II .

U kontroli towarów przeinaczonych do RViL 
syi p r z y  expedyowaniu ich. z  głównych komar

Rossyyskich w W arszawie, Lublinie i Nowym - 
dworze do komar koni alow ych . 

Rozporządzenie ogólne.
0  komorach mulących prawo pobierania d a

od tow arów .
S- 671. Tow ary zagraniczne przeznaczo­

ne do Rossy., 1 prowadzone przez Królestwo
1 otskie, pozwala się expedyiowac. i pobierać
0 “ ,ch ci*° wchodowe i wewnętrzne lub kon- 
■sumpcyyne, n a , sam ych tylko g łów nych  ko­
morach Rossyyskich, oraz Polskich, Oznaczo­
nych w § 618, tudzież, na kom orach  Rossyy­
skich w Grodnie  i Kownie.

D o trzym y w a n iu  tow arów .
§ 672. I owary sprowadzone na kom o­

ry g łó w n e  Rossy yskie ustanowione w Króle­
stwie Polskiem, utrzymywane bvdż m aią za 
wspólnym dozorem urzędników* Rassyvskich
1 Polsk ich , lak się powiedziło w § 628.'
O plombowaniu Collis z towarami o p ła ­

conemu.

c ł
§. 6 y3. Po op łaceniu  przypadaiącego

a od towarów sprowadzonych na o łów nych  
komorach, po łożone będą* na collfs plomby 
Rossyyskie 1 Polskie, które się z nich zdey- 
muią na linii kontrolowey, na kom orach kon- 
t rodowych respwclive Rossyyskich i Pol-  
skich.

O udzieleniu ceduł (listów konwoiowych),
n G łów ne komory R ossw sk ie  i

olsltie udzieluią oprócz tego. przv expedvcyi 
towarovv tranzytowych cedubv / H •1 ,, y y ( tisty Nnrnvo^
iowe) ,  wysczeg ilmaiąc w nich to wszystko, 
co test oznaczone w art; 66Ą*
Oposytanm uwiadomienia względem towaru.

§ 670. Po wyexpedvowaniu tym spo- 
sohem transportu, komora Polska uwiadamia 
u tern pocztą kom orę kontro llow ą Polska na 
średnicy linu, która, gdyby transport nie 
przybył w terminie oznaczonym , postąpi 
sto owme do istnących  w Królestwie Polskiem 
przepisów.
^  rgiędem dozoru, inki mieć powinny o ffieya -  

lirci Polscy o transportach.
§ 676 . Wszelkie transporta expedyo- 

wane przez g łów ne  komory, aż do nadeyścia 
onych  do linii koutrollowey, m aią  się znay- 
dowac pod bezpośrednim * dozorem urzędn i­
ków l  olskich, którzy odpowiedzialnemi są 
asarbow i Królestwa za regularne doyście onych  
do mieysca przeznaczenia.

O Zachowaniu przepisów tranzytowych.

$ 677. Wszelkie istuieięcyce przepisy w
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Królestwie Polskiem względem handlu tranzy­
towego* zucliowane bvdż powinny [»rzv expe- 
dycyi- wystania towarów przez g równe komory 
aż do mieysca uadeyscia onych do linii 
kontrollowey.
O konfiskowaniu towarów na linii środkowej' 
nieopatrzonych w planiky 1 cedu ły  (beglei-

tschein).

§ 678. Wszelkie zagraniczne towary de­
k l a r o w a n e  na komorach Rossyyskich kontrol- 
lowych na linii Środkowey, nieopatrzone w 
plomby Rossyyskie i ceduły ( l i s ty  konwoio- 
Wej,  powinny bydż przytrzymane i skonfi­
skowane.

O towarach wodą, spławianych.

§ 679. Z towarami spławianemi wodą po­
stępować należy podług przepisów w niniey- 
szym dziale zawartych.

O składach Rossyyskich w Warszawie.
O składzie towarów na komorze IVarszaw- 

skiey .

§ 6 80. Kupcy Rossyyscv, maiący pre­
rogatywę zostawiania towarów swych w llos- 
syi na składzie, po zadeklarowaniu w n a­
leżytym sposobie na giówuey Warszawskie 
komorze sprowadzonych przez siebie towa­
rów, i po zrewi lowauiu onych w terminach 
przepisanych, mogą składać takowe albo na 
pakhofie celnym składowym, i utrzymywać 
le p o  i k i n e z a m i  R o s s v y s k i e y  i P o l s k i e v  k o ­
m o r y ,  a l h o  w  w ł a s n y c h  s w v c h  m a g a z y n a c h  
składanych pod swoim własnym kluczem, tu­
dzież pod kluczem i pod pieczęciami tychże 
komor, bez opłaty od nich cła .  .

O wzięciu towarów ze składu.
§. 681 • Maią prawo odbierać swoie to­

wary ze składu z pomieuionyeh składowych 
pakhofów lub magazynów w Warszawie znay- 
duiących się razem wszystkie lub częściami 
w przeciągu ośmiu miesięcy, licząc od dnia 
przybycia rzeczonych towarów do komory 
główuey, a to po opłaceniu należnego c ła  od 
takiey ilości- towarów, iaką odbierać będą z 
pakhofu lub magazynu..

O składzie suchych towarów..

§. 628. Suche towary w składowych tylko
celnych pakhofach składane bydż mogą.

O składzie towarów p łynnych .
§. 683. P łynne towary mogą bydż sk ła ­

dane w magazynach prywatnych pod kluczem

właścicieli, tudzież pod kluczem t pieczęcią 
komor celnych.

W zględem  o p ła ty  od składu.
§. 684. Kupcy opłacać będą umiarko­

waną neleżytość od składu towerów w pak- 
hofaeh celnvch; do składu zas towarów w 
własnych swoich magazynach pod kluczem i 
pieczęcią komor, nic opłacać nie będą.
O wymiarze towarów p łyn n ych  przed  zło że­

niem onych.
§. 680. Wprzód, nim złożone zostaną to­

wary płynne w magazynach prywatnych, po­
trzeba ie wymierzyć Viżyr-Sztabem i stosow­
nie do ilości, iaka się okaże, wyrachować na­
leżną od nich opłatę celną, niepobieraiąc ato­
li takowey, ani od całey ilości onych, ani też 
od części, dopóki kupiec nie zabierze ie z ma­
gazynu.

W olno iest kupcom oglądać towary p łyn n e .
§• 6'86'. Komora winna iest dozwalać

kupcom oglądać swoie płynne towary tak czę­
sto, iak się im będzie zdawało; kupcy matą 
prawo dolewać beczki, celem zapobieżenia ze­
psuciu towaru.
O sprzedaży towarów,  od których cło W 

oznaczonym czasie opłacone nie będzie.
§. 687. Po upłynteniu przepisanego cza­

su, licząc go od dnia przybycia towarów do 
komory główney, ieżeli za poprzedniezem we­
zwaniem kupców do odbierania na powrot 
towarów swych z pakhofow składowych lub z 

■ magazynów, i do. uiszczenia opłaty celney, 
cis. n i e  stawią s i ę ;  w  t a k i m  razie ogłoszona 
będzie przez Gazety licytacya rzeczonych to­
warów.

O zebraney summie za sptzedane towary.
§. 688 Gdy towary sprzedane będą przez

publiczną lieyfacyą, komora potrąci z summy 
odzyskaney należne od takowych c ło ,  tudzież 
poniesione wydatki ; resztuiącą zaś kwotę 
zwróci właścicielowi towarów.

(D a ls zy  ciąg potem. J

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E *

F E 1  N C I I  A .

S P aryża ,  20 Lutego.
Przed kilku dniami, donosi Gazeta Francii 

schwytano w Pulais-Boyal człowieka w su­
kniach różowych, prowadzącego na sznurku 
pieska z obrożką na szyi z krepy czarney. 
Nazywał on go Hic Jacet (Tu leży.)
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INTowiq. że  proces zaboyev Lou vein, nie- 

pierwiey lak za dwa miesiące może bydz 
skończony.

f ^  z dzienników tuteyszycb czytamy
iz człowiek meiakiś który będąc  w sklepie 
kwiateczmcy Prevost pozw ala ł sobie krzywdzą­
cych , p o d e jrzan y ch  i nieprzyzwoitych” w yra ­
zów o X iężney  de B erry  i b y ł  zato uwięzio­
ny , iest ieden z F rancuzów , którzy niedawno 
powrócili z Texas. O trzym ał on w przeszłym 
tygodniu iboo franków przys łanych  na ręce  
wydawców dziennika M in e rw y .

W iadom ość  o zabiciu X iążęcia  de B erry \ak 
dalece przeraziła  Sekretarza 111 iey skiego w Se­
dan , iz natychm iast dotknię ty  opoulexia 
u m a r ł .  ^

Powiadaią iż kochanka  Louvela. nczy- 
n i ł a  ważne zeznania, rzucaiące potrzebne 
tw ia tło  na nied-ocieczone dotychczas przy czym y 
zbrodni ieco.

O

Pryw atny  ieden człowiek w ybił  medal z 
powmdu śmierci Xiążecia de B erry , którego 
napis łac isńk i  takiego iest znaczenia: »Przeszy- 
ty  pug ina łem  i 3go Lutego 2820 r. Frauciia 
u trac i ła  w nim swoie nadzieie, m a łżonka  iego 
naylepszego męża; woysko dowodcę, a ubodzy 
oyca.« J

A  N C L I I A.

z  Londynu 22 Lutego.

Na iednem  z ostatnich prosiedzeń p a r lam en­
tu  wyższego czytano pism o K rólew skie  treści 
nąs tępuiącey .

»Król zupełnie  iest przekonany, że parlam ent 
bierze prawdziwy udzia ł w sm utku, iaki dom 
Ki olewski i c a ły  dotyka naród z powodu 
Śmierci Króla oyca iego.

"Ten smutny wypadek w kłada  na J. K . M. 
obowiązek, zw ołać  w krótkim czasie nowy p a r­
lament, a zastanowiwszy się nad terażniey- 
szern położeniem  spraw państwa, uważa J. K. 
M- za rzecz potrzebną przystąpić do lego iak 
nayrych ley . Z tego to powodu zaleca P a r la ­
mentowi wyższemu niezwłocznie przadsię- 
w z i ą a C  takie środki, któreby rachunk i w yda­

tków państwa nieprzerwanie u trzym yw ały  w 
tym przeciągu czasu, kiedy teraznieyszy p a r -  

I lament mz rozwiązany a nowy iescze zw oła­
ny niebędzie.

Podobneż pismo Królewskie obiawił Lord 
Lastlereagh  w parlamencie niższym.

^Na posiedzeniu wczorayszem parlam entu  
niższego b y ły  burżliwe przymówienia się 
względem Królowey teraznieyszey. Pan Jum  
powiedział: >,Parlam ent brytański wkrótce ma 
bydz rozwiązanym. Niema ani iednego z spó ł-  
członkow naszych, któryby czuiąC korzyści 
k to iych  nabyła  Angina od czasu, kiedy ćloin 
Br a u 11 sc h we y ąs k i zasiada na iey tronie, oboię- 
tnie patrzał,  ze ,edna z nabliższych lego do­
mu, to tśst Krolowa nasza teraznieysza, niema 
iescze przychodów iey wysokiemu odpowie­
dnich dosioieństwu. N ieśm iem ' tego powie­
dzieć, aby moie przywiązanie do rodziny K ró-  
ewskicy m ia ło  przewyższać podobne innych- 

lecz też znowu poiąć niemoge, dla czego ci, co 
ustawicznie się c h e łp ią  z oddania się swoie.ro, 
mekorzystaią z tey okoliczności aby u z n a ć ^ ą  
z.a Królowę w ed łu g  prawa. —  Niemożna bez 
smutku wspomnieć, iż w okolicznościach dzi­
siejszych nietak wcale postąpiono iak przy
wstąpieniu na tron Jerzego  U W ten czas to
imie Królowey zawsze z uszanowaniem b y ło  
wymawiane. Czemuż i dzisiay m enasladować 
tego przykładu? Z a p y tu j :  C z ,ż  parlam ent
rozwiązanym zastanie pierwiey nim co p e w n e ­
go postanowi w tey mierze? 'i dla czegóż nie­
obce  się tern zaiąć? Gdyby „p. Krolowa 
mtro p rzybyła  do Anglii, ,akby ią spotkano? 
l a  obojętność pierwszey władzy kraiowey 
ku osobie naszey prawey Krolowey iest nad 
wszelkie opisanie. W idoczną iest 'rzeczą  iż
Kroi pomimo wszelką usilnosć nic dla m a ł ­
żonki swo.ey uczynić niemoże, gdy parlam ent 
medaie m u do tego środków.

S z w £ c 1 1 A.

z Sztokolmu 28 Lutego.

Tak wiele nam n o ży ło  się tu chorych , iż 
wszystkie szpitale są imi zapełnione i' Król 
m u s ia ł  za łożyć  iescze nowy.

w  P e t e r s b u r g u .  

w d r u h a m i  w o i e n n e j r  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CES AB S K  IE Y  MŚCI.


